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Apel w ostainiej chwili? 

Gotujniy się na „Święto Miodzieży“! 

Niespełna kilka tygodni czasu nie pracuje w ciągu całego roku ci- 
dzieli nas od naszego Wielkiego cko, bez rozgiosu, w dzień „Swięta 
Dnia, święta ukochanego Patrona Młodzieży“ musi wyjść z ciasnych 


nas młodych, św. Stanisława Kostki. 
Związek już kilkakrotnie odezwał 
się do Was w tym roku, aże . 2» 
„Swieto Młodzieży” należycie „rzy- 
. gotowali i uczynili wszystko, co inu- 
Żecie, dla uświetnienia tegoroczne 
uroczystości. W ostatniej chwili i 
godzinie zwracamy się jeszcze raz 
z gorącym apelem do Was wszy- 
stkich, do tych, którzyście siuchali 
na nasz głos, ażeby Was zachęcić 
do ostatnich wysiłków w przygoto- 
waniu, ale także do tych stowarzy- 
szeń, które dalej „śpią“ i jeszcze nic 
nie uczyniły dla propagandy na 
rzecz „Święta Młodzieży”, ażeby 
Was obudzić i pobudzić do czynu. 


„Razem młodzi!“ to hasło tego- 
rocznego Swiata. W niedzielę 13. 
listopada miodzież katolicka wszy. 
stkich purafj Diecezji Śląsk. powin- 
na sobic w bramini uściski: podaż 
ręce ku zgodnej pracy. Fe de w 
tym diin, żeśćie młodzież: U 
wskroś katolicką, pokażcie stars. 
mu spoicczeństwu, nie znającemi 
częstokroć naszej organizacji, że je- 
steście, że Was sita, że ukochaliście 
jako Wasz wzór nuodzieniaszka Św. 
Stanisława. Nieiedno stowarzysze- 


sal i ciemnych ognisk na wice, musi 
pokazać, że żyjc i pracuje, musi za- 
maniłestować i zadokunentować 
swe przywiązanie do wielkiej orga- 
nizaciji młodzieży katolickiej 

Całe dwa tygodnie od Wszy- 
stkich Świętych aż do 13. Hstopada 
powianiście poświecić propagandzie 
na rzecz stowurzyszema i Święta. 
Patrzcie, ilu to „eszcze rałodzieńców 
luzem chodzi bez należytej opieki 
starszych, wśród ogrominey0 zepsu- 
cia i zgnilizny moralnej naszych 
miast i środowisk prz mysłowych! 
Patrzcie, ilu druhów obożęizych opu- 
Ścito może z czasein Wasze szere= 
gi! Trzeba ich koniecznie pozyskać 
przez zastępy. użeba werbować ií 
przyciagać przy warsziacie pracy, 
po domach, wśród kolegów .najo- 
mych, ażeby Waszc szeregi w po- 
chodzie i w stow, się vodwolty i po- 
troity. | 

Trzega przeprowadzić tanże pro- 
pazaude zewnętrziią. W tym cciu 
wyda!o Zjednozenie Modzieży. na- 
sza i ogólnopo!ska. cenirala w Po- 
znaniu bargzo piękne aliszc barwne 
ua Święto Młodzieży po 25 groszy, 
już tydzień przedtem powinniście 


rozlepić niemi wszystkie okna wy- 
stawowe, litfasy, miejsca publiczne 
i koło kościoła. Iluminacja z wize- 
runkiem Św. Stanisława w oknach 
wszystkich domów będzie znakomi- 
tą propagandą. W tym celu można 
w Sekretariacie nabyć nalepki trój- 
barwne na okno po 10 groszy i już 
tydzień przedtem po domach roz- 
sprzedawać, tak samo każdy druh 
powinicn posiadać w „Drodze do 
nieba“ mały obrazek św. Stanisława 
po 15 groszy, zaś każda sala, każde 
ognisko, każdy dom obraz większy 
św. Stanisława w cenie 1 zł. 

Wzorowe przeprowadzenie 
„Święla Miodzieży* pociągnie za 
sobą koszta.  Żebyście cośkolwiek 
pieniędzy dostali do kasy stowarzy- 
szeniowej,  Ziednoczenie wydało 
piekne znaczki czyli żetony po 5 
groszy celem przeprowadzenia 
zbiórki przed kościołem i na ulicach 
za pomocą puszek zapieczętowa- 
nych albo przy stolikach. Niech 
wszyscy mieszkańcy wsi i miast te- 
go dnia maja przypięty żetonek 
czyli znaczek do ubrania. Na prze- 
prowadzenie zbiórki ulicznej trzeba 
jednak uzyskać pozwolenie od wła- 
dzy policyjnej lub starostwa. Ra- 
dzimy, żeby najlepiej patronaty za- 
jęły się urządzaniem zbiórki, albo 
starsi druhowie. Afisze, żetony, na- 
lepki, obraz św. Stanisława można 
nabyć także w Sekretarjacie w Mi- 
kołowie. 

Nie dosyć na tem! Zjednoczenie 
przygotuje propagandowy numer 
„Przyjaciela Młodzieży” na listopad 
rozszerzony do 60 stron, ozdobiony 
pięknymi ilustracjami. Żądam, że- 
by każdv druh ten numer posiadał 
ma własność. Hu druków w stowae- 
rzyszeńiu, tyle minaerów listopad- 
wych „Przyjaciela“. Rozpowszech- 
niajcie ten numer także wśród Wa- 
szych rówieśników. wśród młodzie- 


ży, nienależącej do Stowarzyszenia, 
wśród Waszych rodziców i starsze- 
go społeczeństwa! Druhowie, któ- 
rzy stale pobierają „Przyjaciela* i 
zapłacili prenumeratę kwartalna, 0- 
trzymują ten numer jak zwykle. In- 
ni, którzy tylko numer listopadowy 
zamawiają, płacą ód 1—9 egz. pu 40 
groszy, od 10 egz. po 30 groszy za 
egz. Zamówienia trzeba skierować 
natychmiast du Spółki „Ostoia* Po- 
znań, Pocztowa 15. Są stowarzy= 
szenia, które pod tym względem 
chłubnie się odznaczają i które naj- 
większą ilość „Przyjaciela“ zamó- 
wiły nawet z catej Polski, jak np. 
Lubliniec (500 egz.), Łagiewniki 
(200), Cieszyn (200). A inne? Czy 
się nie wstydzicic, że nie jestescie 
wymienieni? W małej stosunko wo 
Belgii (7 milionów mieszkańców) po- 
dzielonej zresztą na ludność francu- 
ską i flamandzką tzucono w tym ro- 
ku w sierpniu hasio propagandy or- 
ganu młodzieży „L'Efiort', wtenczas 
w pierwszym tygodniu propagandy 
zamówiono 45 000 egzemplarzy. My 
natomiast w kilkakrotnie większej 
katolickiej Polsce nie potrafimy 
przeprowadzić należytej propagandy 
prasowej. Druhowie, piszcie zaraz 
do Poznania i rozpowszechniajcie 
„Przyjaciela“ 13. listopada przede- 
wszystkiem przed kościołem! 


Wszystkie te sprawy trzeba za- 
raz omówić z ks. patronem na ze- 
braniu zarządowem. 

Cała uroczystość „Świętą Mio- 
dzieży“ składa się z 2 części: ti. 
część kościelna i uroczysta Akade= 
mja. l 

Część kościeina obejmuje: no- 
wenna do św. Stanisława (na skla- 
dzie w Związku), rekolekcje albo 
triduum, o które poprosicie grzecz= 
nie Waszego wiel. ks. patrona, 
wspólna spowiedź św. dla całej mlo- 
dzieży i niezrzeszonej. Niedziela 13. 
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listopada: przed nabożeństwem 
zblórka wszystkich druhów przed 
ogniskiem względnie lokalem, gdzie 
się odbywają zebrania, a następnie 
wymatsz czwórkatmi w czabkach 
związkowych, z odznakatni do ko- 
Ścioła ze sztandarem (o ile posiada), 
inne organizacje kościelne Í świeckie 
trzeba do pochodu także zaprosić. 
Potem uroczysta suma, połączona 
z okolicznościowemi kazaniami i 
wspólną komunją św. Postarać się 
trzeba, by przed obrazem św. Sta- 
nisława wystawionym w óltarzu po- 
bocznym, paliło się Światło cały 
dzień. Po nabożeństwie zbiorowy 
powrót przez miejscowość do ognie 
ska, 

Po południu Akademia uroczysta 
z wykładem, deklamacjami, Śpie: 
wem, uroczystem przyjęciem no- 
wych druhów (formułka przyjęcia 
Znajduje się w broszurce: Jak za- 
kładać stow.?) i przedstawieniem 
teatralnem. Na Akademię zaprosić 


gości, brzedewszystkiem rodziców, 
nauczycieli, miejscowa inteligencję, 
władze, młodzież itd. Ponieważ 
vrogram ma być poważny i podrio= 
sły, nie wolno wystawiać żadnych 
monologów, prantomin Śmiesznych, 
ażehy nie psuć charakteru uroczy- 
stości. Z tego też powodu nie wol- 
no urządzać w ten dzień zawodów 
sportowych, zabaw tazeczaych, nie 
wolno używać trunków alkcholo- 
wych. 

Opisy „Święta Młodzieży” pro- 
szę przesłać zaraz do Sekretariatu 
w Mikołowie. 

Do pracy, więc kochani druno- 
wie, pod haslem „Razem mtodzii“ 
Wykorzystaicie ostatnie chwilłe do 
przygotowania! Niech najważniej= 
szym dniem w życiu Waszego Sto- 
warzyszenia będzie 


Młodzieży”! 
Ks J. Tomata, 
sekretarz generaluy. 


„Świcto 


Śprawozdanie z zjazdu delegowanych i zlotu sło- 


warzyszeń 


Dnia 9 października 1927 r. odbył 
się zjazd delegowanych i zlot Mło- 
dzieży Żeńskiej w Katowicach. 

Liczny zastęp delegowanych i 
druhen udał się o godzinie 9-tej do 
kościoła katedralnego, gdzie J. E. 
Naiprzewlelebnicjszy Ks. Biskup Ar- 
kadiusz Lisiecki odprawił uroczysta 
mszę św. Ww asysteńcjii diichowień- 
stwa, a ks. prof. Skudrzyk z Bielska 
wygłosił okolicznościowe kazanie. 

Po nabożeństwie młodzież zebra- 
ła sig na wielkiej sali Kat. Domu 
Zwiazkowego, gdżie po przybyciu 
Najdostojniejszego Gościa ks. Bi- 
skupa, powitanegó radosnetmi okla- 
skami, młodzież odśpiewała „Hymn 
Młodzieży Żeńskiej”, poczem ks. 


xoi Skudrzyk jako przewodniczę- 


młodzieży żeńskiej 


w Katowicach 


cy zagaił uroczyście Zjazd, witaląć 
J. E. ks. Biskupa, ks. pratata Ka- 
sperlika, ks. prałata Dr. Brombosz- 
cza, ks. Siemienika, przedstawi- 
ciela Ligi Katolickiej, księży patro- 
nów, b. Wolniewiczównę, redaktor- 
kę „Młodej Polki“, przedstawicieli 
prasy, nauczycielki i cztoukinie pa- 
tronatu i wszystkie uczestniczki Zja- 
zdu. Po odczytaniu potzadku obrad 
nastąpił wybór prezydjun Zjazdu. 
Na wniosek p. naucz. Ditrichównej 
wybrano przewodniczącym obrad 
ks. prof. Skudrzyka, p. naucz. Kane 
torównę zastępczynia przewodiicza= 
cego, a naucz. p. Chrobaczyńsku se: 
kretarką Zjazdu. Z pomiędzy gości 
przemawiała imieniem Kat. Związku 
Towarzystw Polek p. Hyliowa, ży- 
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cząc Związkawi, aby stat się pod- 
waliną do odnowienia»ducha narodu. 
Ks. Siemienik składajac żvczenia 
nadmienił, że oddziały m'odvch dru- 
hen, zieżdżająacych się na poważne 
obraćwv, to widok nie bardzo częsty. 
dzięki temu uważa Stowarzyszenie 
Młodz. Żeńskiej za jeden z filarów, 
qa kiórymm ma się obrzeć „Liga Ka- 
iolicka". (P. Wolniewiczówna, „re- 
daktorka „Młodej Polki* z Pozna- 
nia imieniem Ogólno-Polskiej Cen- 
trali Młodzieży Polskiej“, w treści- 
wych słowach przedstawiła rozwój 
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Związku Młodzieży Polskiej w Po- 
zńańskiem i we wszystkich dzie g.- 
cach Polski. Zjednoczenie jako c_n- 
trala przedstawia już znaczną pote- 
sę, bo liczy 40000 druken, a druhny 
Siąskie są na pierwszem miejscu. 
Od druhen zależy teraz wartość i 
żywotność Związku. W końcu po- 
dziękowała druhnom za listy i zło- 
żyła życzenia, aby miłość ich dla 
Stowarzyszenia nie była miłością 
słów, lecz miłością czynów. Uko- 
chana redaxtorkę młodzież obdarzy- 
ła licznemi oklaskami. (C. d. n.) 


G program pracy zimowej 


(Dokończenie). 


Przestrzegałbym i przed sztuka- 
mi w których środki dramatyczne 
Są rubaszne albo wprost barbatzyń- 
skie. Wyiaśnię natychmiast, co mam 
na myśli. Teatr powinien kształcić 
i uszlechetniać zmysł piękności 
Niektórzy aktorowie nie wybierają 
w środkach, aby widzów wprowa- 
dzić w Śmiech. i tak używają ta- 
kich środków rubasznych jak: babra- 
nie się wzajemne sadzarni, albo ob- 
sypanie maka, czy oblewanie woda. 
Glekt tych środków jest zawsze je- 
den a ten sam. W widzu przebije 
się na moment  „barbarzyniec* 
Człowiek, kulturalny wstydzi się ta- 


kiego wyłamania się barbarzyńcy 
z pod karhów dobrego wychowa- 
(UE. 


Ostrożnymi bądźmy i ze sztukami 
o roach mieszanych. Już na pró- 
bach iest zdwojona przezorność ze 
stromy reżysera niezbędna. Instruk - 
tywne było dla mnie pod tym wzgłle- 
dem mż wyżej wspomniane przed- 
stawienie „Szlachty czynszowej". 
Aktorzy dość często sie tam „mlu- 
egali“. Z salwów Śmiechu, ; któ- 
reni widzawié wyhuchali, z 


iiancy., jakiej śmiechy te nabierały, 
każdy słyszał, co się dzieje w głębi 
dusz się Śmiejących. Nie byio to 
żadne podniesienie serca człowieka, 
ale wtłoczenie go w błoto namięt- 
ności. 


Wybór sztuki najlepiej pozosta- 
wić ludziom o dobrem wychowaniu. 
Ks. patron i ks. protektor będą chęt- 
nie służyć wam swoją radą. Ich 
orzeczeniu poddajcie się zupełnie. 
Na święto młodzieży rozumie się sa- 
mo przez siebie, że powinna sztuka 
poważna tylko być odegrana. 


Wykonanie. Drugi czynnik, któ- 
ry ma doniosłe, wprost decydujące 
znaczenie, to wykonanie sztuki. Do 
dobrego wykonania należy dobre 
wyćwiczenie. Nie dajmy się nigdy 
temu błędnemu mniemaniu uwieść, 
że jeśli w jednem przedstawieniu 
nam się dobrze powiodło, że już 
wszystkic przedstawienia nasze są 
wzorowe. Lepiej mniej teatrów od- 
grywać, ale zą to znakomicie przy= 
gotowane. W naszem kółku ama- 
torskiem ćwiczy się teatr kilka mie- 
sięcy, Pamiątam, ża „Wanauciue 
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sza“ przygotowywaliśmy z góry 
przez pięć miesięcy. Nic też dlatego 
dziwnego, że amatorzy wżyłli się do 
swoich ról i je dobrze odegrali. 
Jeśli dwa razy na rok wysłąpimy z 
teatrem, to już zupełnie wystarczy. 
Lepiej nawet , jeśli przygotujemy 
tylko jeden teatr, ale za to z calą 
starannością. 


Ograniczmy się nietylko co do 
liczby przedstawień, ale i co do li- 
czby aktów. Znam pewne S. M. P.. 
które napewno myślało, że bardzo 
wzorowo postąpiło, kiedy na jeden 
wieczór trzy sztuki, o razem jede- 
nastu aktach, przygotowało. Natu- 
ralnie, że wszystko było bardzo po- 
wierzchowne. Na szczęście potem 
policja wyręczyła ich z dalszej pra- 
cy. Bo gdyby ta nie była odgwi- 
zdnęła, byliby może jeszcze dzisiaj 
grali. 


Jeszcze jedna rada. (idy wystę- 
puje się z sztuką poważną, proszę 
się dobrze zastanowić nad tem, czy 
zaprosić orkiestrę, czy nie. Ja bym 
bardzo przestrzęgał przed nieodpo- 
wiednią muzyką. Orkiestra może 
całkie wrażenie zniszczyć. Hałaśli- 
wa muzyka zepsuje cały nastrój, ja- 
ki gra amatorów wywarła, 


Mimo, że goraco polecam prac 
oświatową w kó'kach amatorskich, 
jednakowoż nie chciałbym, abyście 
w wielkiej liczbie, ale w jakości tea- 
trów szukali i wk:adali waszą ambi- 
cię. Lepiei wcale nie grać, niż źle. 
Teatry i wieczornice nie są jedyną 
możliwością uczczenia jakiej pamiat- 
ki. „Uroczyste zebranie“ może po: 
dobnie sprawe za'atw'ć. Ziednocze: 
nie wydało caty szeres opracawa- 
nych programów „,wieczornieć. Wy- 
korzystaicie tam zstromadzone ma- 
terjały dla dobrego przysaowania 
uroczystych zebrań. Niech zebra. 
nia nasze plenarne nie beda takie ia- 
lowe, bez myśli przewodniej, ale u- 
rządźcie je zawsze z pewnym ja- 
snym programem. Niech jedno ze- 
branie plenarne w miesiacu będzie 
zebraniem „uroczystem* z doburo- 
wym programem, jak n. p. ku czel 
św. Franciszka. albo Chrestusa Kro- 
la, albo św. Stanisiawa Kostki, albo 
obchody światowe: rocznica po- 
wstania listopadowego. karnawał 
itd. Korzystajmy tylko skrzętnie z 
tego, co tak dobrze przygotowała 
nasza centraia. a napewno, że będzie 
to z wielkim pożytkiem dla całego 
stowarzyszenia. Ks. Lubina. 


Okręgowy Zlot Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
w Kochłowicach 


Dowodem stale i planowo na- 
przód postępujacego rozwoju orga- 
nizacyjnego niedawnych na Śląsku 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
są zloty, jakie stowarzyszenia tu w 
bieżącym roku po wszystkich okrę- 
gach urządzały. Stowarzyszenia M. 
P. na zdrowych, żywotnych zasa- 
dach się budują wyrażających się 
hasłem „Bóg i Ojczyzna“. 'Nie są 
ani jeduostronne, ani partyjne, na 


najszerszej platformie zostawione i 


program ich pracy szczęśliwem, 
wszechstronnem ujęciem jest wy- 
chowanie przyszłego idealnego po- 
kolenia polskiego. Objawia się tc 
już w programach wyżej wymienio- 
nych złotów, które to programy u- 
względniają zarówno kulturę ducho- 
wą, religijną, moralną, * umysłowa 
jak i kulturę fizyczną. _ Wszedzie 
tam, gdzie kierownictwo stowarzy: 
szeń młodzieży spoczywa w rękach 
dzielnych. gorliwych i natriotyca- 
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nych ludzi przeważnie księży, roz- 
wój ich Świetuv jest zapewniony. 
Owszem warunki rozwoju i pracy 
są dziś trudniejsze, aniżeli kiedykol- 
wick, za mało jeszcze jest społe» 
czeństwo starsze ideałami stowarzy* 
szeń tych oznajimione, za mało je- 
Szcze znajdują zrozumienie ich za- 
dania i ich znaczenia u sfer miaro« 
dainych. u władz. Tegoroczne zlo» 
ty może jednak cośkolwiek padzia- 
laja w kierunku zainteresówania 
Sprawą ich opinii publicznej i zaan- 
gażowania czynników imiarodajnych. 

Ostatni z rzędu taki zlot odbył 
się w Kcchłowicach dnia 11 wrze- 
Śnia. Pogoda, która w takich i po- 
dobnych wypadkach niemalą odgry- 
wa role, zapowiadała się na ten 
dzień niepewna, lecz ziot był na- 
pewno zapowiedziany i przez komi- 
tet ziolowy należycie przygotowa- 
ny i zaprobagowalny, więć należało 
obowiazek organizacyjny wierne i 
punktualnie spełnić. Między godzi- 
ną 9 i 10 naplywały hen od Rudy i 
hen od Kończyc, Makoszów stowa- 
rzyszenia okręgu, maszerując pieszo 
z kapelami mandolinowemi, z sztan- 
darami w najlepszej postawie, kie- 
rując sie na plac Wolności. gdzie ko- 
mitet miciscowy przyimował i witał 
wszystkich Nie stawiły się Godu- 
ja i Orzegów, natomiast z poza o» 
kręgu przybyły w charakterze go- 
Ści oddziały z Lipin, Chropaczowa, 
Król. Huty. Swietochłowie, Wielkich 
Haiduk, Knurowa i t.d O godz. 10 
rozwinał się długim wężem i ruszył 
ulicami Świątecznie nastrojonych 
Kocldowic imponujący pochód ty- 
siaca, przy dzwiękach muzyki ma- 
szetuiącej dziatsko polskiej młodzi=- 
ży katolickiej. Pochód zdążał do 
piękncgo katedralnych rozmiatów 
kościoła, gdzie o 411 punktualnie 
rozpoczęło się uroczyste nabożeń- 
stwo dla młodzieży. Miejscowy 
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proboszcz Ks. Szulc, znany przyjae 
ciel młodzieży, wzniosłe powiedział 
kazanie 0 zawodowaniu naszem 
ziemskiem, mającem na celu zdoby» 
cie wysokich szlachetnych celów | 
nagród niezniszczalnych i wiecz= 
nych. Płomiemtemi słowy zagrzeę- 
wał i zapalał kapłan Boży młodych 
i starszych dla pięknych Haseł „Bóg 
i Ojczyzna“. Przy uroczystej su- 
mie, celebrowanej przez Ks. probo- 
szcza z asystencją swolch księży 
kapłanów odczuła nieomal bezpo- 
śtednio każda dusza chrześcijańska 
Ścisły stosunek swój z Bogiem. sto- 
sunek wyrażający się żywo I rze- 
czywiście w świętej ofierze na ółta= 
rzu składanej. Zgromadzeni w ko- 
ściele wierni istotnie odczuli, że są 
tutaj naprawdę, jak to napisano jest 
w ewangelli dnia tego, „dziećmi Oj- 
ca, który jest w niebiesieclh". Moc- 
nym akordem zakończyło się nabo- 
żeństwo kościelne, rozrzewniającą, 
a zarazem tzbrajającą ducha pieśs 
nią narodową „Boże cóś Polskę". 
Młodzież poszła z powrotem na plac 
Wolności, gdzie się pochód rozwią 
zał. 

Po przerwie obiadowej o godz. 
m2 odbyły się krótkie tieszpory w 
kościele, a iuż bieży wszystko na 
boisko, gdzie się mają odbyć zawo- 
dy sportówe. Ledwo udało się 
część młodzieży zatrzymać na 
schodach przed kościołem i prędko 
chwycić ją do kamery fotograficz= 
nej. Młodzież niecierpliwa, spore 
towcy zawodnicy już w  tresach, 
gdyż bogaty program sportowy za~ 
powiada się cickawie. Ma być dziee= 
sięciobój lekkoatletyczny, piłka nóże 
na, koszykowa, palant. Warunki 
dokładnego wykonania całegn pro- 
gramı sportowo<zawodowego wys 
kazały się jako zbyt trudne. Boi- 
sko za małe niedostateczne było. 
Szkoda, że nie močna jeszcze było 
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korzystać z nowo zakładającego się 
nowoczesnego boiska. Program 
musiano cośkolwiek obciąć, co dla 
niejednej drużyny bolesnem było. 
Żale stąd u niektórych powstałe mu- 
siano uspokajać. 

Podczas gdy na placu Wolności, 
służącego za tymczasowe boisko, 
zacięte boje i zawody się toczyły, 
zaś gdzieindziecj na szachownicąch 
strategją szachową się popisywano, 
to w Radoszowie w ogrodzie ob- 
szernym p. Biernata bawiła się przy 
dźwiękach orkiestry koncertowej 
reszta młodzieży niezaangaźowanej 
w zawodach. Były gry towarzy- 
skie, były kręgle, nie zapomniano i 
strzelanie do tarczy urządzić. Po- 
dobnoś tam sam patron okręgowy 
ks. prof. Pajkert ślepym trafem od- 
dat najlepsze strzały i wziął króla. 

Wieczorem koło godziny 7 ufor- 
mował się pochód rozbawionej i roz- 
gwarzonej młodzieży przed Ogre- 
dem. Cięta muzyka marszowa or- 
kiestry detei wlała odrazu nowe siły 
w zmęczone całodziennym wysił- 
kiem kości. Z płonącemi pochodnia- 
mi, wśród towarzyszących pochodo- 
wi tłumów publiczności pomaszero- 
wało się paradnie z Radoszowa do 
Kochłowic do gospody p. Mazuro- 
wej. Sala wielka gospody zapełniła 
się młodzieżą i gośćmi. Był obecny 
naczelnik gminy sympatyczny p. 
Krzyża, który przez cały dzień mto- 
dzieży się był udzielał, był p. nad- 
sekretarz Szulc, główna figura przy 
zorganizowaniu i przeprowadzeniu 
zawodów, była reprezentacja miej 
scowego nauczycielstwa, byli różni 
inni, nie brakowało naturalnie też 
ks. prof. Tomali, sekretarza jeneral- 
nego Śląskiego Związku M)odzieży 
Polskiej. Jego chyba nigdzie nie 
brakuje, gdzie się gromadzi polska 
młodzież katolicka. Jego wszędy- 
obecność w stowarzyszeniach zwią- 
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zku stała się już przysłowiową. Ks. 
wikary Kuboszek, patron Kochło- 
wickiego stowarzyszenia, odgrywa- 
jącego doskonale gospodarza dnia, 
zagaił wieczornicę powitalneini sło- 
wami. Chór miejscowy „Cecylia* 
odśpiewał na głosy wstępne pieśni, 
za co go oklaskami obdarzono. Ks. 
sekr. jeneralny zwrócił się do mło- 
dzieży z gorącym apelem do dalszej 
wytrwałej pracy w organizacjach. 
Patron okręgowy ks. prof. Paikert 
ogłosił wyniki zawodów i rozdał na- 
grody zwycięzcom w formie dyplo- 
mów, piłek, szachownic i różnych 
dzieł pisarzy i poetów polskich. 
Pierwsze miejsce w dziesięcioboju 
zajęło stowarzyszenie z Bykowiny, 
zdobywając 33 punktów, drugie 
miejsce przypadio Kochżowicom z 
13 punktami. trzecie Nowemu Byto- 
miu z 12 punktami i t. d. Nagrodę 
najlepszej piłki nożnej otrzymały Li- 
piny. W koszykówce prym wzięły 
Kochłowice. Palanta wygrał Knu- 
rów przeciwko Kochłowicom. Mi 
strzostwo w szachach zdobyło sto- 
warzyszenie z Rudy. W części za- 
bawowej wieczornicy produkowali 
się muzycy i deklamatorzy pojedyń- 
czych stowarzyszeń, wykazując za- 
dziwiające zdolnośc. Wśród weso- 
łej uczciwej zabawy spędzono czas 
do %1l2. Niektóre stowarzyszenia 
z odleglejszych miejscowości już 
wcześniej się musiały pożeenać. 

Uczestnicy zlotu zabrali do do- 
mu miłe i trwałe wrażenia. DBedąc 
zmęczoitemi na cicle -— ho to nieje- 
den o tei krouice chleba być musiał 
przez cały dzień — lecz pokrzepio- 
nemi będąc na duchu wracali z we- 
sołemi piosenkami. „Zlot się dosko- 
nale udał“. Takie świadectwo było 
na wszystkich ustach. „A przyszły 
zlot to dopiero musi być świetny“, 
tak mówili. 

Uczesinik zlottk 


Doniesienia Związku 

Sekretarjat Okręgowy ŚSłąskiego 
Związku Miodzieży Polskiej w Ka- 
towicach, mieszczący się w Domu 
Związkowym przy kościele N. M. P. 
jest czyniy w każdą środę od godz. 
4—0. Wobec powyższego Zarząd 
Okręgowy zwraca się do Siowarzy- 
szeń Młodzieży Fv kiej tak okręgu 
kaiowickiego jak i -cysiowickiego, 
by w sprawach aaizacyjnych 
zwracały się bezpośrednio do tegoż 
Sekrctarjatu. Równocześnie zawia- 
datmaniy, że w sekretarjacie można 
olczyiiać wszelkie przybory piś- 
mienne siowarzyszeniowe, jak ró- 
wnicź oznaki i czapki stowarzysze- 
nia. 

1) Sekretarjat Okręgowy w Ka- 
towicach przeznaczony dla stowa- 
rzyszeń obwodu przetnysiowego iest 
obecnie otwarty każdą środę (nie 
wtorek) od godziny 4—-6-tej. Pro- 
wadzi go ks. proil. Granieczny i p. 
nauczyciel Sieroń, Sekretariat Jeue- 
ralny zaś w Mikołowie codziennie 
od godziny 12 do 19-tej z wyjatkiem 
niedziel i świąt, zakupił niedawno 
za 83U zł. najróżniejszych sztuk tea- 
tralnych; w Rybniku Sekretariat 
Curęgowy mieści sie w Domu Mi- 
syjnvm u OO. Misjonarzy obok 
dworca, prowadzi O, Drobay, ma na 
skiadzie wszystkie druki i materjały 
organizacyjne i sztuki teatra te, O- 
twartv codzienne. Uprasz. EB 
by druhowie jak najczęśce, zwie- 
dznii nasze Sekretariaty, ` 

2) Żebraa.a cekręgcwe odbyły 
się 10. X. w Rybniku i Katowicach; 

odvędą się: 28. X. w Miko.owie, 
Tarnowskich Górach, 30. X. w Ko- 
ch owicach, Mystowicach i Król, Hu- 
cie W tych dinoch stowarzysze- 
niom odnośnych © tzgów nie wolno 
urządzać zebrań. 'leprzybycie trze- 
ba koniecznie usprawiedliwić. 

A) Rada Zwiazkowa podaie sto- 
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warzyszeniom następujące instruk= 
cie: w sobotę zabaw i tańców nie 
woino urządzać, nie przekraczać go= 
dziny północy, tańce tylko dla od- 
działu starszego od 18. roku, nic- 
uczciwe tańce są wykluczone (po!e- 
cać tańce ludowe i narodowe), nie 
gromadzić się bez rodziców i ks.ę- 
dza. 

4 Ażeby więcej starszych po- 
zyskać le stow., trzeba utworzyć 
oddział zdodszych (Un.odocaiiyc 
od 14.—17. roki, a odział starszy zu 
(młodzieńców) od 18.—25. roku 4 J- 
sobnymi zarządami. 

5) Proszę czytać uważnie nasz 
dodatek do „Gościa Niedzielnego” 
„Młodzież Katolicka”, a zwiaszcza 
zarząd, trzeba także coś napisać do 
Redakcji. Wogóle poieca się gorą- 
co, żeby druhowie rozpowszechniał 
„Gość Niedzielny”, w porozumieniu 
z ks. proboszczem i  zdakcją Toż- 


przedawali po dom i przed ko- 
Ścioiem, co także | czone jest z 
pewiiym zyskiem ua kasy stowa- 


rzyszetiowej. 

60 Związek wydaje w najbliż- 
szym czasie nowy Śpiewniczek, do- 
stosowany więcej do warunków ślą- 
skich. Niech zarząd każdego stowa- 
rzyszenia do dnia 1. «stopada poda 
mi, które pieśni druliom najwięcej 
się podobają. Wydanie nowego 
śpiewniczka miewątpiwie przyczyni 
się do tego, że druhowie więcej 
śpiew pielęgnować bedą. 1 

7) Każde stowarzyszenie powin- 
no być przynajmniej raz w roku od- 
wiedzaaę przez ks. patrona okręgo- 
wego albo zarząd okręgowy; 1eżeli 
wyjeżdża na wizytację świecka ^so- 
ba, niech uwiadomienie do tamtej- 
szego ks. patrona i zarządu idzie 
przez ks. patrona okręgowego. 

 „Uotów!* 

Ks. proi. Tomala, 
sekretarz ieneralnv. 


